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W  i a d o m  o i  c i  k r ?  i o we»

Ze Lwowa.-— Z  końcem bieżącego  miesią­
ca zacznie Professor D.  Chladeh leczenie cho­
rych na o c z y ,  w A n d r y c h o w i e ,  w Cyrhuie 
Myślenickim,  C. K. Rząd kraiowy wzywa więc 
Bomini ia  Cyrkułu Myślenickiego,  tudzież Cyr­
kułów o śc i en ny ck , by w pomienionyin Czasie 
znayduiace się w  obwddach swoich osoby na 
oc zy  cierpiące pod naleźytem przewodnictwem,  
tudzież ze stosownem do oddalenia opatrze­
niem w pieniądze na podróż  potrzebne  , do 
A n d r y c h o w a  w y sy ł a ł y ,  i  do Prafessora  D.  
C h l a  d e k a  adressowały.

Galicyyskie instytuta oświaty pozyskały z 
łaski i p ieczołowitości  Nayiaśnieyszego Pana-, 
no we  i znaczne pomnożenie ;  N.  Cesar? Jego* 
nieść raczył  bowiem z e z w o l i ć ,  aby w P r z e -  
Jń yś l u. f i lozoficzny i teo logiczny  instytut nau­
kowy  obrządku Łacińskiego , u tworzonym z o ­
stał, —  Fi lozof iczny  instytut naukowy będzie 
p u b l i c z n y m , 1 obeymowaó będzie  wszystkie 

p r z e d m i o t y  naukowe , które w ciągu dwóch 
pierwszych lat nauki f i lozol iczney w  uniwer­
sytecie Lwowskim daią się. —- Ogłoszono'  iuż 
bonkursa , ceiem obsadzenia potrzebnych ka­
tedr nauczycielskich,  by p ierwszy rocgjiy b ieg  
f i lozof icznego instytutu naukowego  , dni-a lgp  
Listopada r, b. mógł  bydż otworzonym..

Na mieysce Radców od Gal icy jsk iego  Są­
du Appeł lacjfynego ,. a mianowicie Ur. C h y ­
t r e g o  T r  e-u f  e l s  f  eid-a , na W i c e  - Prezesa 
Przy Lwowskim-Sądzie szlacheckim,, tudzież Ur. 
C h o l e w y  B r y ń i c h i e g o  i A r b  t e r a  , na 
Radców przy  naywyższey  W ł a d z y  sprawiedli ­
wości  posmi lonych , ra c zy ł  N.  Pan nayłaska-. 
" ' i e y  mianować Ur. Wincentego-  W e e b e r a -  
L h r e n z w e i g a  i Ur. Jana H a Ii e r m a ii a H a-  
" - e r s f e ł d a ,  Radców1 Lw ow ski eg o  Sądu sz la­
checkiego,  tudz ież Ur. Adama J a w o r s k i e g o  
Sekretarza- przy  Galicyyękiiu Sądzie Appelła-  
«yynym.

v Z  Wiednia di 17. Marito — P rz ez  nay- 
^skawsze  w zgl ęd y  ną wie loletne zasługi,  któ- 

e sobie dotyehczesny W .  Ochmistrz orzv  Je-  
Y  Cesarzowicowsl iięy  Mci , Aroy-Nięeia  L u -  

t V: kU ) polny  MaTszałek-Porucznik , J o ze f  
rabia St ,  J u l i  on tak w  w o j s k u  iaŁc- też w

w a ż n y c h  z l e c e n i a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  , t t r d z i e S  
i a k o  W :  O c h m i s t r z  A r c y - X i a ż ę c y  z j e d n a ł , a 
n i e  m n i - e y . p r z e z  w z g l ą d  n a  i n n e  w y s z c z e g ó l -  
n i a i ą e e  s i ę  p r z y m i o t y  i e g . o  , r a c z y ł  N .  P a n  n i e ­
c ą  n a y w y ż s z e y  u c h w a ł y  z  d n i a  8 g o  L u t e g o  r .  b 
m i a n o w a ć  g o  W .  O c h m i s t r z e m  p r z y  J-es.o C e -  
s n r z o  w i c o  w s k i e y  M  c i ,  A r c y - X i ę c i u ,  R  a i ii e r z e ,  
W i c  e  - K  r  ó i u L o  m b  a 1* d z  k o - W e  n e c h ż m .

U r z ą d  C  R .  W .  M i s t r z a  o b r z ę d o w e g o  
o d  c z a s u  m i a n o w a n i a  H r a b i e g o  W u r m f c r a n -  
da -  W .  O c h m i s t r z e m  N .  C e s a r z e w e y  J e y m c - i  
w a k u i ą c y , r a c z y ł  N .  P a n  n a d a d ż  S w o i a m a  
S z a m b e l a n o w i , P u ł k o w n i k o w i  w  w o y s k u  i As*- 
s - e s s o r o w l  n a d w o r n e y  K o m m i s s y i  s ą d o w y c h  a k ­
t ó w  i- k a s s y  d e p o z y t o w e y  n a d w o r n e y  R a d y  b y -  
ł e y  R z e s z y  N i e m i e e k i e y  , F r y d e r y k o w i  E g o n c - -  
w i  l  a 11 ( . g r a f o w i  F  i i  r s t e  11 b  e r g  o  w  j ; a t o p r z e z  
n a y l a s k a w s z y  w z g l ą d  t a k  n a  z a s ł u g i . , ,  k t ó r e  s o ­
b i e  w  s ł u ż b i e  c y w i l n e y  i n k o  C e s a r s k i  n a d w o r ­

n y  R a d c a  w  R z e s z y  N i e m i e c k i e y ,  t u d z i e ż  p r z y  
w o y s k u  z j e d n a ł ,  j a k o  t e ż  r  na  i n n e  w y s z c z e ­
g ó l n i a j ą c e '  s i ę  i e g , o  p r z y m i o t y  o s o b i s t e ;  w  s k u ­
t k u  c z e g o  n o w y  t e n  W j  M i s t r z  o b r z ę d o w y  
p r z y s i ę g ę  s ł u ż b o w ą  p r z e  A  O.  K .  p i e r w s z r m  W . .  

O c h m i s t r z e m  , X i ę c i e m  T r  a u  t  t m  a n n s d o r f -  
f  e  m z ł o ż y ł .

W  i a d o m o i  e i * a g; r a n, i c ?. n e, 

W  ł  a q łi y.-

Z  R z y m u  d o n o s z ą  , z e  dni a-  8'g o  i  il2 g &  
L u t e g o  f e s t y n y  U r o d z i n -  N-N.  C e s a r s t w a  I cl i -  
irsość A u s t r y a c k i r h  w  dotr .u  C e s .  A g s t r - y a e k i e g o -  
P o g ł a 1 prz-y- S  t o l i c y  P a p i e z h i e y  , X i ę c i a  11 a u -  
n i t z a ,  i a k  n a y u r o c z y ś c i e y  o b c h o d z o n e ;  b y ł y ,

F r a n c y  sv

U n i a  22jgc L u t e g o  b y ł o  p u b l i c z n e  p o s i s -  
d ż e n i e  I z  i ł y  D e p u t o w a n y c h  ,. na- k t ó r e : ®  
s i ę  s a m e m i  t y l k o -  p r o ś b a m i  z a y m o W a n o .  jMsrai--  
c y p a l n o ś ć  B o l o ń s k a  ż ą d a ł a  d o k o ń c z e n i a  k o l u ­
m n y  o 00 m e t r a c h  * )  w y s o k o ś c i , K t ó ra '  p r z e z  
N a p o l e o n a  z a c z ę t a ,  i u ż  2 m i i i i o u y  f r a n k ó w  
K o s z t o w a ł a ,  a o d  r o k u  1 8 1 4  n i e d o k o ń c z o n a  
S t o i  , c h o c i a ż b y  i e y  d o k o ń c z e n i e  i u ż  i y i k c

*) Miara Francuzka około  a łokci Polskich trzy- 
męiąca*

V
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a5 0,000 franków kcsztow-ało P ro ® ? te ode­
słano, do Ministra spraw wewnętrznych.

Mieszkańcy Departamentu Mozańskiego 
uskarżali się na uc iążl iwy  kwaterunek woysk 
zagranicznych,  którego Departainenta w g łębi  
Krain położone .nie ponoszą ; .żądali przeto 
uwolnienia od nadzwyczaynych podatków , u- 
chwałą z  dnia i8go Czerwca 1817 nałożonych.  
P.  S . s n - l n i e r  popierał  tę prośbę dzielnein od­
malowaniem nędzy,  .iaką kwaterunek woysk za­
granicznych .w czasie póltoia -»ciąga naDe par -  
tam en t , który nadto iuż przez 6 tygodni po­
mimo zawartey ugody  dla 40,000 woyśka,  p o ­
trzeb ws ze l k ie go  rodzaiu dostarczać .musiał. 
„ A  przec ież  “  -(dodał) , „wszystk ie  te ciężary.,  
i-ako ciężary mieyscowe spadły na Departament,

■ chociażby ie słusznie Skarb ponosić-powini-en." 
Prośbę tę odesłano do Kommissyi hudżetowey.

;Potem zamieniła się Izba w tayny W y ­
dział  , .gdzie o d r z u  c o n o propozycyę P.-L a'i- 
s n e . d e  V  i 11 e v e s q u e wz ględem  powrócenia 
przychodów .które się wychodcoiu z Kassyriniey- 
śkiey należą.

Dnia 25go -praeowałyKoińmissye-nad bud­
żetem , i nad nową-ustawą cłową.

Dnia 2Ógo by ło  zno wu publiczne posie­
dzenie  Izby  .Deputowanych , gdz ie  podobnież 
różnemi prośbami zaymowano .się.—  P .  Ca s -  
s i n i ,  któremu nayGelniey Francya w i n n a  iest 
znaną kartę jeograł iczną pod ,;iego imieniem 
wydaną  , -dopraszał się o wykonanie umowy za ­
wartey  ,t  rnim przez  Rząd za czasów Konwen- 

• ®yi narodowey  , przez  którą ta karta -z 180 
tablic złożona stała się własnością ftraiu z pla­
nami , .blachami, i t .  d,,, za summę 455 ,000 
franków. ■ Gdy inu i e y  nie wypłacono , wyie-  
dnał  za Rządu Konzulcwskiego  w y rok zat w ier -  
dzaiący należny mu d ług,  i nakazuiący w y p ł a ­
cenie iiih go z prowizyą,  I ten wyrok nie 
wz ią ł  l eszcze  skutku pod pozorem , iż .prawa 

.0 zaległościach stosowały się do P. C a  s s i n  i. 
Ter az  prosi ł  aby nareszcie -wymierzo*o mu 
sprawiedliwość.  Wnoszący  .tę prośbę popie­
rał prawo ieg o  -.własności, tudzież t o ,  iakie 
ma do wdzięczności  Narodu dziedzic nazwi­
ska , Które od i 5 o lat i przez 4  pokolenia po 
•sobie idąęe , w  Kraiu oświaty iaśnieie. Luboć 
wię c  Minister spraw wewnętrznycn  i inni .za­

radność  prośby w  wątpl iwość podawali  , -ode­
słano ią iednakowoż  do Ministrów wo y ny  i  

iprzychodów.
.Na teuiże .samem posiedzeniu żądał M ar ­

grabia ;L a 11 i e r , Deputowany  z Departamentu 
Dromeńskiego ,  . aby dłużnikom żydowskim ter- 
i^ina do opłaty w latach .1806 i i 8o3 do zw o ­
lone , na dalszych lat to przedłużyć.  Margra­
bia C h a u v e i i n  by ł  teg c  zdania,  że t am,  
gdz ie  idzie -o wyiątki  od p r a w a  powszechne­
go , na uciążl iwość osób poiedyńczych  zwazać

•K ie  należy , -.osobliwie tam , .gdzie i alt w ty ta 
.przypadku , Rząd iuż przez epiniią Ra dy  je- 
neralney L  przedmiot uważnym uczyniony iest. 
Pomimo tego została -ta prośba w ed łu g  propo- 
zycy i  Kommissyi znaczną większością głosów 

Mo -Ministrów sprawiedl i "  . 'c i  i spraw w e w n ę ­
trznych odesłaną.

Poteirf -w tayny-m W y d z ia l e  odrzucono 
-propozycyę P.  B r u 11 a d e P i l l a r . e t a  wzgię-  
.dem -wprowadzenia nowego  ko de\u  wieyskiego,  
a to z tey przyczyny.., że się iuż Rząd przed 
■miotem tym znymuie , i tym -końcem Minister 
-spraw wewnętrznych od Prefektów nowych -ób- 
-iaśnień żądał.

Jedna z gazet  Paryzkich  umieściła co na­
stępuje : „ W i a d o m o ,  że Małżonka Królewic*  
Następcy tronu a teraźnieysza Królowa S z w e d z ­
ka dla słabości  zdrowia -swofega, ciągle w P a­
r y ż u  bawiła.  Skoro wiadomość o wstąpieniu 

■na tron małżonka iey,  Króla K a r o l i  J a na 
u rzęd owie  ogłoszoną została,  kazał  Król  L u ­
d w i k  XVI II .  z łożyć  iey  powinszowanie przez 
iednego z pierwszych  Szambelanó w swoich 
(D zieńnik P-r.ryzki wymienia Xięc ia  Aumonta). 
S łyc hać ,  że  Królowa nie wyiedz ie  z stolicy 
-Francuzkiey , którey Klima dla stanu iey  zdro­
wia koniecznie iest potrzehnein."

Lub o gazeta Londyńska T i m e s  -nawet iuż 
wymieni ła  owego  Officera Francuskiego,  Który 
Angielskiego .Lorda S t a n h o p  e z powodu mo­
w y  przez tegoż w Par lamencie Angielskim p r z er 
c iwko Narodowi  Francuzkiemu mianey ,  na po- 
iedynek w y z w a ł , (abaczyć numer 45 gazety n i' 
szey) i lubo iedna z gazet  Paryzkich  potwier­
dza, że poinieniony Lord ofiarowany sobie po­
jedynek przyiął  ; i ednakowoż wiadomość  tę 
M o n i t  o r  z dnia 2go Marca za bezzasadna po­
czytnie.  —  Tymczasem zagrabiono wydana 
P a r y ż u  drugą edycyę odpowiedzi  na wzmian­
kowaną -mowę Lorda S t a n h o p e ;  le cz  gra­
b ież  ta przez Paryzki  Sąd p ierwszey  instancyi 
zniesioną została. —  Pierwsza edycyn owcy 
odpowiedzi  wydana by ła  w L o n d y n i e .

Sąd P ol icy i  po pr awczeysk aza ł  pod dniein 
28mym Lutego  P. E s  11 e a u x a , aut ora,  uwag 
nad processem P.  S z e f f e r a  ( R  e F 1 ex-i o n * 
s u r  l e  p r o c e s  d e  Mr.  S c h  e f  f  e r )  na trzy'  
-miesięczne w ię z ie ni e ,  na karę pieniężną 5° 
f ranków,  i na zapłacenie -kosztów proeessn.

P .  B r i s s o t ,  synowiec  s ławnego  W s p ó ł '  

członka ko nwe ntowego  tegoż SMinego nazw1'  
-ska , i  autor pisma pod tytułem : „ P o w r ó t  a 
■wygnania*' ( L e  S e t o u r  d e s  - b a n n i s )  z®' 
Stał aresztowanym i do F o r c e  zaprowadzony®)'

W e d ł u g  wiadomości  z P a r y ż a ,  miał M1'  
niśter wo y ny  pułkóm Szwaycarskim w służbie 
Francuzkiey  za kapitulacyami zostaiącyin ozuM'  
mić ,  -że gdy  Król  uchwalą swoią z dnia 17S° 
Grudnia r. z. zaciągi  do teyże s ł u ż h y  tymcza-
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sowa -zawiesił , przeto ©tłi rekruci  Którzy po 
dii i u 5 tym Mdrca do odwodu (depot) p rzy by ­
l i , iaż wi.ęćey przyjętymi bydź nie raaią.

Gazety Paryzkie don oszą ,  że  X i ą ż e  E u ­
g e n i u s z  L e u c h t e n b  e r g s  k i mocą kontraktu 
w P a r y ż u  dnia 6go Lutego  r. b. przed No- 
taryuszein B o i ł e a u  zawartego,  wielk i  dom na 
ul icy Burbońskiey pod l iczbą 82 położony  Kró­
lowi  Pruskiemu z a  2 5 o , o q o  franków sprzedał.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
W  N i d e r l a n d a c h  bardzo uderzy ł  w  

o czy  p r o i e k t  d o  p r a w a  o ł o w a c h ,  który 
dnia 20 Lutego drugiey lzbie Stanów jeneralnych 
przełożono.  W  pómienionym proiekcie wysta­
wione są ło w y  iaho prawo Mónarchiczne,  któ­
rego  sobie żaden cz łowiek prywatny be z  
szczególnieyszego  pozwolenia Monarchy,  p r z y ­
właszczać nie może. Ci którzy w Prowincyach,  
obecnie Królestwo N i d e r l a n d z k i e  składa­
jących,  w  posiadaniu prawa polowania b y l i ,  
nim ieszcze Francuzi  Kray z a i ę l i , otrzymają 
toż prawo nazad , dopóki  go Król  znowu nie 
odbierze.  W łaś c ic ie lowi  nie ma bydź wolno 

-ra ziemi swoiey p o lo w a ć ,  wyiąwszy , i eżel i  
dawniey  kto inny prawa polowania nie posia­
d a ł ,  albo ieżel i  tegoż prawa teraz nie nabył.  
Jeż e l i  zaś dzikie zwierzęta szkodę robią , w ó w ­
czas właściciel  ziemi do właściciela prawa po­
lowania posłać tna wez wan ie ,  aby ten pusto-, 
szeniom zapobiegł.  Jeż e l i  właściciel  prawa 
polowania w pierwszych  dniach ośmiu po w e ­
zwaniu nic nie prżedsięweźmie , tedy właśei- 
c iel  ziemi uda się do W ł a d z y  nad polowaniem 
ustanowioney , która ieszcze termin od dni 
trzech do piętnastu wyznaczyć  może.  Jeżel i  
zaś ieszcze i po upłynieniu tego terminu prze­
ciwko postoszeniom dzikich zwierząt  nic u- 
czyńionem nie będzie,  tedy właścicielowi  z ie­
mi wolno iest zgładzać dzikie zwierzęta.  W e ­
dług  wyrazu proiektu do prawa , mogą prawo 
do ł o wó w publ icznych otrzymać:  1.) .Współ­
cz łonkowie Stanu Rycerskiego,  i uznana Szlach­
ta , a to , każdy w obwodzie  Parafii  swoiey  ; 
2.) W s z y s c y ,  którzy w P o w i e c i e ,  w którym 
chcą polować , z  po łożoney  tamże własności  
ziemskrey po i 5o złotych podatku płacą ; 3 .) Of- 
f icerowie wyższego  stopnia aniżeli  iest stopień 
Kapitana , i t. d. Ten  proiekt  do prawa roz­
trząsano w drugiey Izbie Stanów jeneralnych 
duia 3 , Marca ,gdzie po długich rosprawach 5oma 
hreshami przec iwko  26 o d r z u c o n y m  został.

R o s s y  a.
Rossyyska gazeta Senacka z dnia 23 . Lu- 

tego umieściła co następnie : .,Dosz ło  do wia­
domości Jego  Cesarskiey Mości,  iź w dni N i e ­
dzielne po wielu inieyscacli mieszkańcy wiey- 
Scy używani  są do robot  dla Panów , i przez

to pozbawieni  są moż noś c i , by wania  w ' k o ­
ściele i słuchania Słowa B oże go .“

„Cesarz Jegomość Nay wy żey  rozkazać ra­
cz y ł  , uczynić zalecenia od Ministra Spraw 
duchownych  i oświecenia kraiowego w iegft 
wy dzia le ,  i żby  osoby duchowne,  o wszystkich 
takowych zdarzeniach,  za każdym razeta , do­
nosiły do swoiey Zwierzchnośc i  Ministra,  któ­
ry ma donosić o tern Komitetowi P P „  Mini­
strów."

Rządzący  Senat podał  do wiadomości  pu 
bl iczney,  iż  w  czasie rewizy i  Gubernii  W o ł o -  
godzkiey przez Senatora C h i r o w a ,  tameczni 
Gubernator cywi lny  i W i c e  - Gubernator pod 
sąd oddani , po doyrzałem sprawy tey przez 
Radę Państwa roztrząśnieniu , rzeczywiście  
winnymi ' uznani zostaią , a Cesarz Jegomość 
zdanie to RadyaPaństwa  potwierdzi ł .

K rólestw o Polskie.
Gazety Warszawskie z  dnia 2t g o  Marca 

umieściły ;
R o z k a z  D z i e n n y  
do W oyska  Polskiego.

3 . ■
dnia r ’ Marca 1818, i 5 .

W  kwaterze g łó w n ey  
w W  a rs z a w i e.

Za  N a  5'w y ż s z y m  R o z k a z e m .
Nayiaśnieyszy Cesarz Jegomość i K r ó l ,  

raczył  przybrać własność Szefa pułku Grena- 
dyerów i pułku Strze lców konnych  Gwardyi 
swoiey  Polskiey.

Nacze lny  W ó d z  
(Podpisano) K o n s t a n t y  IW. X .  R,  

Zgodno z oryginałem :
J en er a ł ,  S z e f  Sztabu Głównego  

T  o l i ń  s ki .

Dla powitania w  tey stolicy Nńyiaśniey- 
szego Pana w imieniu Nayiaśnieyszego Cesa­
rza Jegomości  Auslryacl. iego , przybył  tu z 
W i e d n i a  Cesarko - Austryacłu „Feldmarszałek- 
Porucznik  Xiąż ę  H e s s e n  - H o m b u r g .

Nadzwyczayny  Prawod awc zy  Seym Rze-  
■czypospolitey Krako.wskiey korzyslaiąc z npra* 
gnioney  sposobności złożenia Nayiaśnieyszeinu 
Cesarzowi W sz e ch  Rossyy,  Królowi  Polskiemu, 
Nayłaskawszemu Protektorowi  swemu , hołdu 
naygłębszego uszanowania i n ieograniczoney  
wdzięczności  za okazywane ciągle dla dobra 
Kraiu tego względy,  postanowi ł  łącznie z R z ą ­
dzącym Senatem wysłać w tym celu Deputącyą 
za przybyciem do W a r s z a w y  T e g o ż  Nayła- 
skawszego Protektora , mianuiąc na Członków 
Deputacyi  J W .  JX .  Mateusza D u b i e c k i e g o  
Reprezentanta Gminy 6tey Miasta K r a k o w a ,  
J W .  Michała L e b o w s k i e g o ,  Reprezentanta 
Gminy Okrę go wey  J a w o r z n o ,  i J W .  Ka­
rola H u b e ,  D el eg o wa ne go  na Seym Sena­
tora.
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W y p i s  z P r o t o k u ł u  S e k r e t a r y a t u  S t a ­
n u  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o :

M y  z B o ż e y  ł a s k i  
A l e x a n d e r  I w s z y , 

C e s a r z  W s z e t h  R o s s y y ,  K r d l  P o l s k i ,  
ete. etc. etc.

Mianuiąc Postanowieniem Naszem z  dnia 
-19. Listopada ( 1 .  Grudnia)  i o t 5 . r. Senatora 
W o j e w o d ę  Jenerała od piechoty Z a i ą c z k a  
.Namiestnikiem Naszym w  Królestwie Po-lskiem, 
i  stanowiąc ogólne  prawidła podług  których 
władzę swą miał w y ko ny w a ć ,  uczynil iśmy za- 
dosyć iedmemu s przepisów Ustawy Konstytu­
c y j n e j  , którego spełnienia okol iczności  i  p o ­
trzeby  Administracyi silnie wymagały.
, Z  strzegl iśmy sobie by l i  w teinie- samem 
Postanowieniu wydanie Namiestnikowi Nasze­
mu pe łnomocnictwa  raniącego dokładniey ie- 
szeze oznaczyć rozciągłość w ł a d z y ,  iaką one- 
muż udzieliliśmy.

Miło Nam iedna.R wnosić , iż  nie uydzie 
uwagi  powszechnej ,  że chcąc aktowi tego ro- 
dzaiu nadać tę ceehę t rw ał o śc i , jaka się: do 
n ieg o  pr zyw ię zyw ać  powinna , chcąc się za­
pewnić , .  iż  ón się nie stanie więc ey  szkodli­
w y m  niż pożytecznym dla dobra służby pu­
b l i c z n e j ,  wypadało- poradzić się doświadcze­
nia , uważać postępowania A d m i n i s t r a c j i p i l -  
j j ie baczyć na wypadki  ,. iakie sprawi  świeżo  
zaprowadzony rzeczy  porządek,  a nadewszy- 
stko dokładnie obl iczyć  skutki środka , k-tóren 
tak silnie miał w p ływać  na działania R z ąd u ,  
jia zaufanie, iakieby wzbudził  b czynności- iego,. 
na i ego po st ę p k i , nakoniec w  chwi li  kiedy 
mia ł  do no wey zbl i żać się przyszłości,, z  wszel-H 
Ką ostrożnością,,  iakiey wyciągaią nowe formy 
i, nowy porządku- układ.

Z tych p-owodów, osądziliśmy rzeczą, po­
żytecznie jszą  odłożyć ogłoszenie pełnomocnic­
t w a ,  do chwi li  mogącey Nam dostarczyć po- 
strzeżeń i wiadomości nieuchronnych do po­
wodowania- Naszemi  w. tey mierze wyrokami ,. 
i  przestaliśmy przez ciąg czasu upłynięty od 
nominacj  i Namiestnika Naszego na wydawaniu 
szczególnych urzędżeń mogących mu służyć- 
za skażówkę , stosownie do rodzaiu. nadarzają­
cych się wypadków , i  zdolnych, zastąpić brak 
wyraźnego pełnomocnictwa.

Kiedy zaś przyszła chwila , w którey zu ­
pe łn e  nadaiąc Ustawie Konstyłucyyney w tey 
mierze roz winię c ie  , będziemy mogl i  nieodzo­
wnie  ,i z  dokładnością zakreślić granicę wła­
dzy Namiestnika, bez  obawy krępowania czyn­
ności  rządowych, ,  i g dy  postanowiliśmy wydać 
onemuż pe łnomocnictwo Ustawą Konstytucyy- 

'ną przepisane przed  odjazdem- Naszym- z tey 
s t o l i cy ,  osądziliśmy rzeczą bydź przyzwoi tą 
zatwierdzić,  iakoż istotnie n in ie jsze  n zatwier­
dzamy wszelkie w yr oki  w  Naszem imieniu.

przez Namiestnika Naszego i stosownie do 
r szk azó w Naszych  i do szczególnych instruk- 
cyy,  w y d a n e , od czasu iego n o m i n a c j i , tio 
d-nia dztsieyszego.

Co się zaś tycze czynności  i  postano­
wień przez Namiestnika wydać się mianrch „ 
od daty dzisieyszey aż do daty pełnomo­
cn ic t wa,  iakie mu. przed wyjazdem Naszym 
u d z i e l e m y , gdy  Postanowieniem Naszem z 
dnia i/ i3. Marca r., b. j irzedhiży! iśmy spra­
wowanie władzy Namiestnikowi- Naszemu na 
czas bytncśei  N a s ze j  terażuieyszey w Na- 
szem Królestwie Polskiein z zachowaniem so­
bie  samym stanowienia względem prac do 
Seymu się ściąga-iących,. oświadczamy uiniey- 
szein , iż te wszystkie czynności  i postanowie­
nia zachowują moc swą obowięzuiącą według  
osnowy w y ż  wzmiankowanego przedłużenia 
chyba gdybyśmy takowe przed' ogłoszeniem 
pomienionego Pełnomocnictwa wyraźnie u- 
cbylili .

W yk ona ni e  ninieyszego Postanowienia , 
które w  Dzienniku praw ma bydź umieszczo- 
ne m ,  Namiestnikowi Naszemu polecamy.

Dam, w W a r s z a w i e  dnia 6/18. Marca 
i 3 i 3. r.

(Podpisano) A 1 e x a n d e r.
P r z e z  Cesarza i Króla 

Minister Sekretarz Stanu 
(Podpisano} Ign. S o b o l e w s k i .

Zgodno z oryginałem 
Minister  Sekretarz Stanu , 

(Podpisano) Ign. S.q b o l e w-s k i.

Fra-yiechali do L w o w a  od dnia s tg o  do 2/j.go 
Marca.

W ,  B e n tk o w s k i ,  z M a g ie r o w a .  —  W .  G r o b l e w ­
ski M ich ał,  z T a r n o w a .  —  P. I losch  u rzę d n ik  G u b e r*  
niia lny, z  W ied nia .  —  P . Hostin in dzin iier  k a m e ra ln y ,  
z. B och n i.  —  W . K r o n e g g  B a r o n  , z B ilska.  • 
P u t i a t y n - P u ł k o w n i k  l lo ss y y s k i  , z P a r y ż a .  —  JVV. 
S k a r b e k  Ign ac y  Hrabia-, z W ied n ia .  —  W ,  S ied lec k i  
S ta n is ła w ,  z G rz ę d y .  —  W .  W ics e n  P u ł k o w n i k  Bos- 
s y y s k i , z. Paryża .)  —  W .  W ło d e k .  Jó zef ’ ,, z- W y s ł o  
b s k ó w -

W y ie c h a li ze  L w ow a od' dnia 21 go do, zĄgo 
Marca.

W ,. B i l iń s k i ,  do Brzeźan-. —  W ,  B y k o w s k i ,  ile- 
Rawy; —  W . B o r k o w s k i ,  do, P o ls k i .  —  W .  D ro ho - 
i.cwski, do Z o łk w i .  —  W .  K a c z k o w s k i , do T a r n o p o ­
la-. —  W . K o to w s k i ,  do- P o ls k i .  —  W .  Pt l ia ty n  P u ł ­
k o w n ik  RcsSyysfci , i W .  R a d e ck i  P o d p u ł k o w n ik  P o l ­
ski-, do  R -syi.  —  W .  K a c z k o w s k i , do Ł u b ia n e k .  — * 
JVV. T y s z k ie w ic z  H r a b i a ,  do  K o lb u s z o w e y  —  JVT. 
T a r n o w s k i  U rabia  , i W .  W ic s e n  P u ł k o w n i k  K pssyy- 
ski, do Ro.ssyi. Y? .V. W ercsr.ezyń sk i  i W ł o d e k  J ó ­
z e f ,  do Ż ó łk w i .  —  JO . W o ro n ie c k i  X i n ż e , do Ita<- 
mionki.  J W .  Z b o r o w s k i  H ra b ia ,  do Polski*


